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Wspaniały bilans 


zwycięskich działań Armii Ludowej w Chinach 


W przededniu wielkiego szturmu poprzez Jang-Tse-Kiang 


Jak komunikuje agencja Sanhua, sztsb generalny chińskich wojsk ludowych 
podał do wiadomości wysokość strat, jakie poniosły wojska kuomintangow- 


skie w okresie ubiegłych 2 I pół lat. 
Straty te wynoszą łącznie 4 i 
da na oddziały regularne. 


W omawianym okresie wzięto do nie 
woli ponad 2.693 tysiące żołnierzy i 
oficerów wojsk nacjonalistycznych. W 
walkach zginęło lub dostało się do nie- 
woli 869 generałów. 


Armia ludowa wyzwoliła terytorium 
o powierzchni około 300 tysięcy km. 
kw., z ilością 55 milionów mieszkańców. 

ten sposób, obszary wyzwolone 
wzrosły do pow. 2.580 tysięcy km. kw., 
zamieszkałej przez ponad 190 millo- 
nów ludzi, Zajęto 270 miast i ważnych 
miejscowości, łącznie zaś pod władzą 
ludową znajduje się obecnie 733 miast. 


_W ciągu 2 i pół lat, rozbito sztaby 11 
nieprzyjacielskich grup armii, 67 armii 
i 23 dywizij oraz zniszezono 246 dywi- 
zji, 594. pułki i.722 bataliony: <> 

W omawianym okresie zdobyta po 
nad 1.400 tysięcy karabinów i automa- 
tów, ponąd 170 tysięcy karabinów ma* 
szynowych, 30 tysięcy dział artyleryj- 
skich, ponad 226 milionów kul, 1.900 
tysięcy ręcznych granatów, 38 samolo 
tów, 242 tanki, 21 samochodów pancer 
nych, 792 parowozy | ponad 9.300 sa- 
mochodów. Ponadto strącono 161 sa- 
molotów nieprzyjacielskich i zniszczono 
129 tanków. 


. w . 


Według doniesień agencji Reutera z Nan 
kinu, Armia Ludowa dokonuje obecnie prze 
grupowania przed nowym uderzeniem po- 
przez rzekę Jang-Tse-Kiang. Tymczasem 
z Kantonu, gdzie osiedlił się tymczasowo 
rząd kuomintangowski, napływają sprze- 
czne wiadomości, Na pierwszym posiedze 
FEOPPEPYOWEFOKIOPEECTYÓWOWOCEAFPACHKENG 


Depesze ze świata 


dak podaje agencja Rentera, w Brurmie wy 
buchi powszechny strajk urzędników. pañ- 
Ps protestujących przeciwko redukcji 
plac 


Wladze policyjne aresztowały przywód- 
tów strajku oraz kilku członków Komitetu 
Wykonawczego Federacji Związków Zawodo- 
wych urzędników państwowych, którzy po» 
parli strajk. i 

. + 

i Sud 

Brytyjska Partia Komunistyczna wezwała 
swoich członków dą jak najliczniejszege u- 
działu w akcji duej przeciw aresz- 
towaniu przy! junistów niemieckich 
Maxa Reimanna, | został przez brytyj 
skia władze wojskowe skazany na 3 miesiące 
więzienia, 

Odezwa stwierdza, że aresztowany  żostał 
wypróbowany wróg faszyzmu i bojownik o 
prawa robotnicze. 

s 


. 


Wielka Brytania postanowiła wysłać 
przedstawiciela dyplomatycznego do pań 
stwa Izrael. Posiem Wielkiej Brytani! w Tel 
Avivie mianowany zostat dotychczasowy po 
set angielski na Węgrzech. Alexander Noxhall 

. o, * 


Piątego styoznia wybuchł we włoskiej 
stoczni Ansaldo strajk spowodowany prote- 
stem robotników przeciw obecności na stoca 
ni fachowców wojskowych którzy młeli za- 
nrowadzić instalacje uwzbrojeniowe na stat. 
kach handlowych. 

Strajk zakończył ię dopiero po msunięciu 
wo'skowerh z terenu stocz”* 


i 


pół miliona ludzi, z czego 71 proc. przypa- 


niu rządu w nowej siedzibie premier Sun- 
Fo zapewniał, że jego gabinet „jest kom- 
pletnie zjednoczony i zamierza w dalszym 
ciągu szukać honorowego załatwienia Kon- 
Miktu*; 

Skądinąd jednak słychać, że w łonie rzą- 


du kuomintangowskiego panują silne tar! Czang-Czi-Czunga. 


Maiwna szczerość 


Europa - kolonią USA 


Marzenia i.. głupota rozpalonej głowy 
marshallowskiego dziennikarza 
jladyby Amerykanie 


„Reakcyjny dziennikarz amęerykańs| 
John Gunther opublikował w prasie 
duńskiej niezmiernie” charkterystyezną 
wypowiedź na temat celów amerykań- 
skich w Europie. 

Gunther przyznaje, w rządach kra 
pów zachodnio-europejskich nie zacho“ 
dzą żadne zmiany bez wpływu Wa- 
szyngtonu, Stwierdza on również, że 
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cia między zwolerinikami porozumienia a 
zwolennikami dalszego oporu. Do zwolen 
ników porozumienia należy rzekomo pre- 
zydent Li-Tsung-Jen, któremu przeciwsta 
wiają się gwałtownie skrajne elementy! 
kuomintangowskie, panujące w tej chwili 
w Kantonie. Prezydent Li-Tsung-Jen przej 
bywa jeszcze w Nankinie. 

Inicjatorzy rozmów pokojowych przywia 
zują pewne nadzieje do misji byłego am 
basadora Chin w ZSRR Szao-Li-Tse i jed- 
nego z członków obecnego rządu generała 


odmówili: pomocy) 
tządowi ateńskiemu, to rząd ten nie 
utrzymalby się nawet w ciągu 10 dni 
Również rządy francuski i włoski nie 
przetrwałyby bez pomocy Ameryką 
nów kilku tygodni. 

W- zakończeniu Gunther oświadcze 
cynicznie, że „Amerykanie przyszli de 
Europy, ażeby pozostać tam na za” 


Nedza i bezrobocie 


zadomowiają się coraz bardziej w USA 


Prasa amerykańska ogłasza liczne 
dane oficjalne | wypowiedzi ekspertów 
ekonomicznych, z których wynika, że 
sytuacja gospodarcza USA pogarsza slę 
w dalszym ciągu. 

Liczba bezrobotnych sięga już prawie 
3 milionów osób. Jeśli w grudniu 
zmniejszał się stan zatrudnienia przede 
wszystkim w przemyśle lekkim, to obee 
iła redukcja w szerokim za- 


kresie również w przemyśle ciężkim. 
Wzrost. bezrobocia powoduje pogorsze”| 
nie się warunków życia ludności, Swiad 
czy o tym dobitnie spadek siły nabyw 
czej mieszkańców USA. 

Obroty sieci handlowej w końcu sty4 
cznia br. w porównaniu z odpowiednim] 
okresem roku ubiegłego zmniejszyły 
się przeciętnie o 7 proc, w. poszezegól- 
nych dziedzinach o całe 15 pro: 


Nota radziecka, skierowana do rządu 
norweskiego, jest kolejnym wyrazem 
prowadzonej przez Związek Radziecki 
konsekwentnej polityki pokojowej. 

Jak wiadomo, w ciągu ostatniego tygod 
nia rząd radziecki wystosował notę, w 
której postawił rządowi norweskiemu ja- 
sne ; wyraźne pytanie w związku z po- 
głoskami o jego zamierzonym przystą- 
pineiu do organizowanego przez Stany 
Zjednoczone paktu atlantyckiego. Zwra- 
cając uwagę na fakt istnienia wspólnej 
granicy między Związkiem Radzieckim 
a Norwegią. rząd radziecki zapytywał, 
czy rząd norweski bierze na siebie ja- 
kiekolwiek zobowiązania wobec Unii A- 
tlantyckiej, dotyczące utworzenia woj- 
skowych baz lotniczych i morskich na te- 
rytoriiim Norweg. 


Na pytanie to rzad norweski dał wy- 
kretną odpowiedź. Z jednej strony rząd 
norweski zapewnił ZSRR, że Norwegia 
nigdy nie”będzie uczestniczyła w polity- 
ce agresywnej i nie pozwoli na wykorzy- 
stanie norweskiego terytorium dla tego 
rodzaju polit Z drugiej strony jed- 
nak rząd norweski przyznał, że istotnie za 
mierza 'prowadzić rokowania w sprawie 
przystąpienia do Unii Atlantyskiej, która 
— jak wiadomo — ma wyraźnie agrosyw= 
ne cele i dąży do wykorzystania teryło- 
rinm, małych krajów, należących do tej 
unii dla utworzenia baz wojskowych. 


W drugiej nocie wyst wanej do rzą 
du norweskiego rzad radziecki podkreśla, 
że w świetle odpowiedzi rządu norweskie= 
go wystarczą j kolwiek prowokacyjne 
pogłoski lub na prędce sklecone- klam- 
stwa o rzekomym zagrożeniu Norwegii, 
uby'w myśl paktu atlantyckiego rząd nor 
weski udzielił innym moc! 
terytorium dla baz wo 
w okresie pokojowym. 


Chcąc wytłamaczyć swój udział w unit 

atlantyckiej rząd norweski sięga do okle- 
panego już arsenalu argumentów, a więc 
po pierwsze tłumaczy to tym, że czuje się 
jakob rożony i po drugie, że statut 
Organiz; Narodów Zjednoczonych po- 
zwala na tego rodzaju układy o bezpie- 
czeństwie regionalnym, jakim rzekomo 
jest unia aflantycka. 
* wswojej dragiej nocie rząd radziecki 
wskazuje na' całkowitą sprzeczność unii 
atlantyckiej z kartą ONZ i na to, że 
unia ta ma slu wyłącznie interesom 
agresywnej polityki niektórych wielkich 
mocarstw. Jeśli chodzi zaś o urojone nie- 
bezpieczeństwo „nap: na Norwegię“ ze 
strony Związku Radzieckiego, to rząd ta- 
dz po przypomnieniu wkładu, jaki 
ZSRR w dzieło wyzwolenia Nor- 
wegii, proponuje rządowi - norweskiemu 
dla usunięcia wszelkich wątpliwości co 
do zamiarów ZSRR zawarcie paktu o nie 
agresji z ZSRR. 

Propozycja rządu radzieckiego w sło- 
sunku do Norwegii, podobnie jak poprzed 
nio propozycje Genćralissinusn Stalina. 
w sprawie zawarcia paktu pokoju między 
ZSRR a Stanami Zjednoczonymi, stanp= 
wi jeszcze jeden wyraźny dowód poko- 
jowej polityki. Związku Radzieckiego. 


Związek radziecki proponuje Norwegii 
akt, który całkowicie gwarantuje jej po- 
kojowy byt i rozwój. Organizatorzy pak 
tu atlantyckiego chcą wciągnąć Norwe- 
gię w krąg swej awanturniczej polityki... 
Oto kto chce pokoju, a kto zmierza do 
agresji. 


Inteligencja i masy robotnicze 


wspólnie maszerują do socjalizmu. — Rezolucja 
Rady Naczelnej Stronnictwa Demokratycznego 


botnicza, . jako. przodująca . siła, narodu, | zującym umysły i serca wszystkich. Po- 


W Warszawie. obradowałą w dniu .6. 
bm. Rada Naczelna Stronnictwa Demo- 
kratycznego. Rada, uchwaliła rezolucję 
pólityczną, w której m. in. czytamy: . 

„Październikowa Rada Naczelna i 
Zjazd Aktywu. Stronnictwa Demokratycz 
nego wytyczyły drogi: dalszęgo. rozwo: 
ju stronnictwa, ustalając, że Stronnictwo 
Demokratyczne na nowym etapie historii 
Polski będzie towarzyszyło. masom ludo 
wym w. marszu. ku „socjalizmowi. 


Słuszność drogi óbradej przez Radęj 


Naczelną znalazła swoje .potwierdzenie 
w. dalszym: rozwoju sytuacji wewnętrz- 
nej, jak i międzynarodowej. W tym okre 
sie dokonało sie zjednoczenie polskiej 
ssy rohfłiiczej, w wyniku którego po- 
t Polske Ziednoczons Partia Ra- 


zdolna do podjęcia konkretnych „zadań, 
związanych z budową socjalizmu w Pol 
SCE. 
æ Polska Zjednoczona Partia Robotnicza 
powstała jako. siła wyzwalająca i mobi- 
lizująca wszystkie twórcze możliwości 
polskiej klasy fobotniczej | całego na- 
rodu”. 

w dalszym ciągu rezolucja podkreśla: 

„Podstawę dla budowy, socjalizmu, w 
Polsce „stanowi. plan 6-letni, który stawia 
przed całym narodem gigantyczne ;za- 
dania. Plan 6-letqi zmieni zdecydowanie: 
profil spałeczno - gospodarczy, |. stfiu- 
kturę ekonomiczną Polski; wysunie kraj 
nasz na czoło państw środkowo - euro- 
palskich: siaie sie nroaramein. mobili- 


laków. 

Rada Naczelna stwierdza, że w proce 
sie odbudowy i socjalistycznej przebu+ 
dowy, kraju, inteligencja polska obok ra 
botnika i chłopa odgrywała, odgrywa | 
odgrywać będzie pozytywną i twórczą 
rolę. 

Rada Naczelna uważa, że inteligancja 
odegra twórczą rolęw marszu do socja- 
lizmu, „jeśli uświadomi sobie, że do kie- 
rowniczej roli w walce o socjalizm po- 
wołana jest jedynie klasa_ robotnicza, 
związana z najbardziej postępową for- 
mą gospodarki — wielkim przemysłem, 
klasa ustawicznie rosnąca i rozwijająca 
się politycznie w klase najbardziej te- 
wolucyjną*. 


A 


Nitlerowcy w łaskath 


anglosaskich chlebodawców. — Zachodni slianci mówią tym samym 


TEOSTA 


| jezykiem co przywódcy niemieckiego nacjonalizmu | 


Pismo angielskie „New Statesman and Nation“ „omawiając angloamerykańską polity- 


| ke w Niemczech porusza sprawę „ścisłego związku 


zmem i faszyzmem“, 


istniejącego między anty-komuni- 


j Ze względu na ciekawe fakty, przytoczone w tym artykule, podajemy go w dużym 
skrócie. Należy zaznaczyć, że wspomniane pismo bynajmniej nie ma charakteru lewico- 


wego. 


| „W końcu r. 1920, niedługo po zakoń- 
czeniu pierwszej wojny światowej, fran- 
cuski ambasador w Londynie, lord d'Aber- 
non, był poważnie zaniepokojony wzrostem 
komunizmu. „Francuzi — pisał lord d'A- 
bernon w swym prywatnym pamiętniku 
pod datą 20-ego listopada tegoż roku 
nie wydają się rozumieć, że 
stwo militarne należy już do przeszłości, 
|aże faktycznym niebezpieczeństwem w 
Niemczech jest komunizm“, 

W r. 1948, Lord Douglas, b. brytyjski 
główno-dowodzący w Niemczech .pisał. 
„Główne niebezpieczeństwo w chwili obec 
nej stanowi nie tyle odrodzenie niemiec- 
' kiego imper'-lizmu, co rozwój komunizmu. 

Lord Dotgtas, podobnie jak poprzednio 
| Lord /Abernon wyrażał oficjalny pogląd, 
| a mianowicie, że godnym poparcia jest każ 
dy Niemiec, hędący zdecydowanym anty- 
| komunista. 

Wielkie zaniepokojenie, jakie wywołały 
d objawy odradzania się nacjonalizmu w Za- 

chodnich Niemczech, wykazały, że społe- 
czeństwo brytyjskie, nie zapomniało jesz- 
cze zupełnie tego czego nauczyło się w 
ciągu ubiegłych lat 30. 

Dwa są powody tego zaniepokojenia. Po 
pierwsze — istnieją po temu dane, by uwa 
żać, że nacjonalistyczne ugrupowania zdo- 
dały w Zachodnich Niemczech się zorgani- 
zować w szereg superkluhów, prywatnych 
stowarzyszeń, kółek dyskusyjnych itp., ce- 

lem prowadzenia tajnej działalności poli- 
tycznej. > 

Ludzie ci czerpią siłę ze świadomości, że 
| brytyjczycy i Amerykanie są mocno zaan- 
| gażowani w tworzenie zachodnio-niemiec- 

kiego państwa, w związku z czym, uważa- 
ja, że są obecnie w stanie zażądać od An- 
glosasów wysokiej rekompensaty za po- 
dział Niemiec. 

Po drugie niezaprzeczonym jest fakt, po- 
gladający niesłychanie doniosłe czenie 

| 


| Codzienna nowelka 


p 
Omar ij 
W tym czasie kiedy w Bagdadzie 
panował mądry Kalif Harun Al Raszyd 
w mieście Bassora żył młody kupczyk 
nazwiskiem Omar. 
| Kupczyk miał sto wad, ale jedną za- 
letę: że był wierny, Był wierny w swo- 
jej kupieckiej zasadzie, która mówiła 
mu: „Jeśli możesz zedrzeć ze swego 
bliźniego skórę. to ją zdzieraj, a jeśl: 


| go możesz oszukać, oszukaj go. Żałuj 

natomiast, jeśli mogąc go nabrać na 
100 proc. nabrałeś go tylko na 95 
procent! 


Hołdując tym zasadom, Omar mając 

80 lat, był już bardzo zamożnym czło- 
wiekiem, a kiedy pierwsza siwizna przy 
pruszyła jego ciemne włosy, należał 
do pierwszych wśród najpierwszych. 
' Dziesiątki jego stateczków ptywało 
po szerokich wodach Eufratu i Tygry- 
su, docierając nawet do morza, a setki 
jego wielbłądów przemierzało drogę po 
| między Persją a Egiptem, niosąc na 
"swoich grzbietach bele kosztownych 
tkanin, skrzynie z wonnościami, zwoje 
dywanów i pięknie rzeźbioną broń. 

Bogaty Omar handlował wszystkim. 
Drogimi kamieniami, kością słoniową 1 
niewolnicami. Więc też z roku na rok 
rosła jego fortuna, a o bogatym kupcu 
| głośno było w całym kraju. 

Przyszedł jednak taki czas, że Omar 
uczuł się znużony swoją 


| 
F 


dla tego odradzającego się nacjonalizmu, 
a mianowicie, że zachodni Alianci nie zdo- 
lali zmienić ekonomicznej i społecznej struk 
tury Niemiec. 

Oznacza to, że denazylikacja nie mogła 
być przeprowadzona po linii politycznej, 
tzn. przez wyeliminowanie tak warunków 
społecznych, jak i poszczególnych jedno- 
stek, odpowiedzialnych za utworzenie ru- 
chu narodowo-socjalistycznego. 

Faktem zasadniczej wagi pozostaje to, że 
zachodni alianci nie widzą nie złego w. 
udzielaniu pełnego poparcia tym wszyst- 
kim, którzy po pierwszej wojnie świato- 
wej zajmowali wysokie stanowiska w dzie 
dzinie hitlerowskiej gospodarki prywat- 
nej, jak np. Zangen, Raelen, Thyssen, Abs, 
Buecher i wielu innych, mimo że wszyscy 
oni, jak to zostało ostatecznie udowodnio- 
ne finansowali Hitlera i umożliwili mu 


dojście do władzy, Ci ludzie, jak również | zburayli pokój Europy i świata — kon- 
istniejąca struktura gospodarcza w ówcze- | kluduje New Statesman and Nation. 


Na nowych zasadach 


współpraca 


z zarządami związków i Radami Zakładowymi 


W celu zrealizowania uchwał Kon- 
gresu Zjednoczeniowego, OKZZ w Ło 
dzi wydała polecenie nawiązania bez 
pośredniej współpracy między członka- 
mi Okręgowej Komisji Związkowej, a 
najniższymi komórkami organizacyj- 
nymi, jakimi są Rady Zakładowe w po” 
szczególnych: zakładach pracy. 

Schemat tej współpracy przedstawia 
się w ten sposób, że członkowie OKZZ 
po. przez Powiatowe Rady Związkowe, 
oraz Zarządy Główne poszczególnych 
związków zawodowych utrzymywać 
będą stały kontakt organizacyjny z ma 
sami pracującymi. Będzie to coś w ro- 
dzaju patronatu, jaki obejmie OKZZ 
nad najniższymi komórkami związko- 
wymi w terenie. 

Do obowiązków patrona należeć bę- 
dzi realizowanie wehwal Kongresu 


ego ogrodnik 


|pracą, 


Przestał wyjeżdżać w dalekie 
podróże i zaczął się wyręczać wierny- 
mi pomocnikami, sam z zbudo- 
wawszy sobie wspaniały pałac z białe- 
go kamienia, osiadł w swojej rodzinnej 
Bassorze, 

Nieraz bywałe, zamykał się w swoim 
skarbcu i załymj godzinami przeliczał 
sztuki złota i pieścił palcami okrągłe 
wielkie perły, które były jego chlubą 
1 dumą. 

Ali, jeden z pomocników jego ogrod- 
nika, nie miał ani pereł, ani złota. Je- 
go jedynymi perłami byty ogromne 
krople potu, spływające mu po twarzy 
wówczas, kiedy w skwarze gorącego 
południa pracował na grządkach i klom 
bach w ogrodzie swojego pana. 

Czasem bogaty Omar, . przechodząc 
przez ogród, widział z daleką strudzo- 
nego sługę, nigdy jednak nie zwrócił 
na niego uwagi. Albowiem należał do 
innego świata. A świat bogaczy różni 
się od siebie tak bardzo, jak marmuro- 
wy pałac Omara od nędznej lepianki, 
w której mieszkał Ali. 

Zdarzyło się wreszcie, że bogaty ku- 
piec, urządziwszy u siebie ucztę, zjadł 
zbyt wiele tlustej baraniny i mimo po- 
mocy najmądrzejszych lekarzy prze- 
niósł się na drugi świat. 

Prawie w tym samym czasie stary 


wieloletnial ogrodnik Ali. tocząc przed soba taczki 


snych Niemczech — oto jedna z głównych | 
przyczyn powstania nazizmu. 

Fritz Thyssen opuścił Niemcy nazajutrz 
pò wkroczeniu Hitlera do Polski. Jego ma 
jątek został skonfiskowany przez hitlerow- 
ców. Oficjalne zaś śledztwo wykazało, że 
Thyssen wyjechał z kraju dlatego, że dal- 
sze inwazje hitlerowskie doprowadzą do 
odkrycia jego niezadeklarowanych akty- 
wów w Holandii, Szwajcarii i Argentynie. 

Czy po drugiej wojnie światowej tego 
rodzaju współpracownicy są nam potrzeb- 
ni? — zapytuje „New Statesman and Na- 
tion". — Niewątpliwie nie, Tym niemniej, 
Fritz Thyssen nie tylko, że nie został uka- 
rany, lecz nawet wolno mu obecnie docho- 
dzić swych praw majątkowych. 

Prawdziwe niebezpieczeństwo niemiec- 
kiego nacjonalizmu polega na tym, że 
przeciętny Niemiec przekonywany jest, że 
Zachodni Alianci stoją po tej samej stro- 
nie i mówią tym samym językiem, co i 
przywódcy nieckiego nacjonalizmu. 

Nie mniejsze niebezpieczeństwo tkwi w 
fakcie, że hasło antykomunizmu raz jesz- 
cze zostało użyte, jako maska, mająca przy 
słonić oblicze ludzi, którzy już dwukrotnie 


OKZZ 


Zjednoczeniowego, oraz dopilnowanie 
wypełnienia przez Rady Zakładowe 
obowiązków wypływających z dekretu 
o Radach Zakładowych i wszystkich 
poleceń jednostek powiatowych. 

W ten sposób patron któremu podle- 
ga dany zakład pracy odpowiada orga- 
niskcyjnie za- pracę tamtejszej Rady 
Zakładowej. 

Z uwagi na to, że podany powyżej 
rodzaj pracy ogniw związkowych umo- 
źżliwi oddziaływanie bezpośrednio na 
szerokie rzesze mas pracujących i po- 
zwoli na zrealizowanie uchwał Kongre 
sowych, OKZZ w Łodzi poleciła na-j 
tychmiastowe podjęcie prac przygoto-| 
wawczych w celu uruchomienia całego | 
aparatu organizacyjnego już na dzień 
1-go marca b. r. (w) 


naładowane ciężkimi kamieniami, któ- 
rymi obmurowąć miał uszkodzony mur 
ogrodowy, chwycił się w pewnej chwili 
za serce i zwalił się martwy pomiędzy 
rozsypane kamienie, 

Tak więc pogrzeb pana i jego sługi 
odbył się prawie w tym samym czasie. 
Tylko, że bogatego Omara pochowano 
bardzo uroczyście i wzniesiono nad je- 
go grobem piękne mauzoleum, najlo- 
miast na grobie Alego położono tylko 
dwie zwykłe cegły ze skromnym napi- 
sem, 

Omar pozostawił syna bogatego, wy- 
kształconego młodzieńca, który nie zaj- 
mował się już handlem, ale studiował 
staroperskich mędrców i pieśni arab- 
skieh poetów. Ale, że kochał swego 
ojca, nieraz udawał się na cmentarz |, 
stojąc przed marmurowym mauzoleum, 
odczytywał napisy, jakie, złocąc się na 
kamiennych płytach, głosiły chwałę 
zmarłego, 

Ali zostawił również tylko jednego 
syna, który podobnie jak ojciec był 
pomocnikiem ogrodnika. Chociaż jed- 
nak praca w ogrodzie była ciężka, mło- 
dy ogrodnik znajdował niekiedy trochę 
czasu, ażeby iść na cmentarz i krótkim 
wspomnieniem czcić pamięć zmarłe- 


O. 

ż I tak się stało, że dwaj miłodzi ludzie 
— choć każdy z nich pochodził z inne- 
go świata — spotykali się w tym miej- 
scu, gdzie nie ma różnicy między. bo- 
gatym, a ubogim: gdzie w jednako sza- 
ry proch rozsypuia sie zwłoki mocarzy 
I biedaków. 4 
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Jubileusz twórczości 
ii Erenburga 


PIES 


W Centralnym Domu Literatów w 
Moskwie odbył się wieczór literacki z 
okazji 40-lecia działalności znanego pl- 
sarza radzieckiego Ilii Erenburga, 

W wieczorze wzięli udział pisarze, 
działacze naukowi, pedagogowie, stu” 
denci, przedstawiciele Armii Radziec- 
kiej i delegaci organizacji społecznych 
Moskwy. 


Robotnit — dyrakt 
GBOLNIT = CYTOKKOTEM 
gazowni na Dolnym Śląsku 

Z Dzierżonowa dono: j 
szej gazowni miejskiej mi 
stał dyrektorem naczelnym — Feliks 
Ludwikowski, który pracując w tej 
gazowni jako robotnik wykazał duże 
zdolności organizacyjne i Inicjatywę 
oraz przejawiał wielką oflarność przy 
przezwyciężaniu trudności z jakimi spo 
tykała się gazownia przy zaspokajaniu 
potrzeb wzrastającej wciąż liczby 
mieszkańców. 

palę dna. 


Złoty Krzyż Zasługi 
otrzymał przodownik pracy 


Pierwszy przodownik pracy w prze“ 
myśle węglowym — Czesław Zielińskt 
został w dniu 7 bm. udekorowany Zło= 
tym Krzyżem Zasługi za osiągnięte wy 
niki pracy oraz za zasługi dla rozwoju 
współzawodnictwa pracy, 

Dekoracja, która odbyła się na uro* 
czystym zebraniu załogi kopalni ,„Ma- 
koszowy”* w obecności ok. 1000 robot- 
ników i robotnie doknał w imieniu Pre 
zydenta Rzeczypspolitej wiceprzewod” 
niczący Wojewódzkiej Rady Narodowej 
ob, Garwiński. 


Obaj młodzi ludzie mijali się zawsze 
w milczeniu, jednakże pewnego dnia 
syn kupca sam zaczepił drugiego sa- 
motnika i, wskazując ręką na marmu= 
rowe mauzoleum, rzekł nie bez pychy 
w głosie: 

— Przyznać jednak, musisz, że wspa- 
niały jest grób mojego ojca! 

Ubogi ogrodnik spojrzał na dwie pro 
ste cegły, leżące na grobie jego rodzi- 
ca, a potem na marmurowe mauzoleum 
Omara i skinął głową. 

— Słusznie rzekłeś panie! Ten grobo- 
wiec jest rzeczywiście wspaniały! 

— A stąd wniosek — rzekł mu chel 
pliwie syn Omara — że bogaty ma le- 
piej nawet i po śmierci! 

— Tym razem jesteś jednak w błę* 
dzie o panie! — potrząsnął głową ogrod 
nik. 

— Ależ, człowieku, czy jesteś ślepy? 
Porównaj te dwa groby, a przyznasz 
mi chyba rację! 

Ogrodnk potrząsnął jednak znowu 
głową. 

— Nie przeczę, że te dwie cegły, któ- 
re stanowią nagrobek mojego ojca ni- 
czym są przy ciężkich, okazałych mať- 
murach gróbu twojego ojca! Ale wy- 
pływa z tego pewna niedogodność dla 
jednego, a Korzyść dla drugiego. Bo 
kiedy trąby archaniołów  zawezwą 
zmarłych na ostateczny sąd, bogaty 
Omar długo będzie się szamotał į silo“ 
wał z ciężkimi kamiennymi blokami, 
podezas gdy biedny Ali zrzuciwszy z 
siebie z łatwością dwie lekkie cegły. 
dawno już będzie w rajul: 


EXPEESS HUST 


PRZYGODY WICKA i WACKA 


WICEK: — Jak porąbiesz pieniek, do- 
taniesz kaszanki! Kto chce jeść — musi 
pracowaćl 
WAGEK: — Trudno! Mus nie łaska! Ale 
mam pewną myš 


WACEK: — Um 
Założę się, ża niel 

DOZORCA: — Co? Ja nie potrafię rą- 
bać? Ja? E, panie Wracuśl Dajno pan tę 
siek 


yé pan tek rąDać? 


BEK: — No i kto lepiej rąbie? Proj 
iko popatrzeć... A 
:— E, na siłę, to nie szłukal 


WACEK: — Już porąbane! Przyznasz, 


że rekordowo! No nie? 


WICEK: — Jak ci tak fajnie idzie, to 


Przed powołaniem 
Dzielnicowych Rad Narodowych 
Donosiliśmy już, że w ciągu lutego 
powołane zostaną do życia przy po: 
szczególnych starostwach grodzkich 
Dzielnicowe Rady Narodowe, w skład 
których wejdą przedstawiciele partii i 
organizacji społecznych, przeważnie 
działacze terenowi swoich dzielnic. 
Jak się dowiadujemy, w tej chwili 
na warsztacie władz znajdują się statu- 
ty dzielnicowych rad. Po przedyskuto* 
waniu ich wpłyną one na forum Miej- 
Rady Narodowej, które je formal 
nie uchwali, po czym nastąpi tworze- 


nie rad dzielnicowych na zasadach, 
ustalonych we wspomnianym wyżej 
statucie. (a) 


Pod znakiem oszczędnośc j 


e id . 
Miasto rewiduje 
swój budżet administracyjny 
W związku z uchwałami, powziętymi 
na konferencji samorządowej w Radzie 
Państwa, oraz w związku z przyzna- 
niem dla naszego miasta 1 miliarda zł 
na administrację agendami iejskimi, 
trwają obecnie w samorządzie prace 
mające na celu wykonanie wspomnia- 

nych wyżej uchwał. 

Przede wszystkim rozpoczęła się już 
rewizja budżetu administracyjnego na 
rok bieżący, który to budżet w zmie- 
nionej postaci wejdzie pod obrady 
MRN. 

Prace powyższe 
w przyszłym tygodniu. 


zakończone zostaną 
(g) 


„Telewizja“ 
w lódzkim Klubie Filmowców 


Z ciekawą inowacją wystąplig koło Towa 
rzysiwa Przyjaciół Żołnierza przy Klubie Fil 
mowców Wąskłej Taśmy, Na wieczornicy 
dla członków zarządu kół TPŻ zorganizowa” 
no oryginalny seans kojorowych filmów wąs 
kotaśmowych, wyświetlanych jednocześnie 
na dwóch przezroczystych ekranach. dzięki 
czemu widzowie adnoszą wrażenie oglądania 
obrazów telewizyjnych, 

Odbywa się to w ten sposób, że aparatura 
umieszczona jest z drugiej strony ekranu, a 
nie jak w „normalnym” kinie — za osatnimi 
rzędami widowni. Opierając się na tej samej 
technice można również wywołać złudzenie 
telewizji przy zwykłym 2purcie radiowym. 
wyświetlając film za glośnikiem, tak aby 
aparatura nie była dla nas widoczna. 

Koło TPŹ przy Klubie F'rmowców pragnie 
organizować regularnie podobne wieczor 
nice, (ks) 


Ceny drobiu 


w handlu państwowym ' 


Biuro Cen zatwierdził, następujące ceny 
detaliczne na drób: 
` Cena w złotych 
za kg. w detalu 
Tddyk niepatroszony 315 
Indyk patroszony 360 
Kura niepatroszona 315 
Kura patroszna 360 
Kaczka niepatroszona 325 
Kaczka patroszona 315 
Gęś niepatroszona 320 
Gęś patroszona 370 


Należy podkreślić, że są ta ceny na drób 
interwencyjny, to znaczy na drób sprzedawa 
ny w ramach handlu państwowego. 

Natomiast cennik ten nie dotyczy obrotu 


Dobre obiady dla świata pracy 


Nową jadłodajnie 


uruchamia w tym miesiącu Powszechny Dom Towarowy. 


—Będzie ona wydawała tyle posiłków co dawna „Tivol 


Jak się dowiadujemy, 


Następna powszechna jadłodajnia 
PDT otworzy swe podwoje j 
ciągu tego miesiąca. Dyrel 


1 
wszechnego Domu Towarowego ma już 
na* wideku odpowiedni lokal. Znajduje 
się on w śródmieściu į dzięki swej prze 
Jotności będzie mógl obsłużyć znaczną 
ilość gości. 


K ormi, korm © 


Tanie idobre jabika 


sprowadziła do Łodzi PCH 


Państwową Centrala Handlowa w Ło 
dzi sprowadziła z Nowego Sącza zna” 
czny transport doskonałych jabłek, któ 
re już w tych dniach znajdą się w sprze 
daży we wszystkich 32 detalicznych 
sklepach PCH w naszym mieście. 

Jabłka są w trzech gatunkach. Za 
takie same renefy, które w sklepach 
prywatnych kosztują do 400 zł. kilo- 
gram, w sklepie PCH będziemy płacił! 
około 330 zł Za jabłka w drugim gar 
tunku, których cena w sklepie prywat- 
nym wynosi ponad 300 zł. sklepy PCH 
będą pobierały około 260 zł, a za jabł- 
ka w trzecim gatunku — około 180 zł. 


zachęcona powodzeniem 
w Łodzi naczelna dyrekcja PDT przyznała łódzkiemu 
wemu sumę 42 milionów złotych na uruchomienie w 
jeszcze kilku tego rodzaju jadłodajni dla świata pracy. 


/| będzie tak samo jak jej poprzedniczka 
l 


za kilogram, 


Po aibum do redakcji! 


Nie ma na mieście? — zgłoście się na Piotrkowską 102a, 
gdzie otrzymace przygody Wicka i Wacka 


Olbrzymie powodzenie albumu z ka*|sama jr} 


pitalmymi przygodami Wieka | Wacka 
postawiło w kłopotliwej sytuacji licz- 
nych wielbicieli tej niezrównanej pary 
komików, 

Cóż z tego bowiem, 
miasto coraz to nowe iłości tej poczyt- 
nej książeczki, kiedy natychmiast po 
ukazaniu sie w kioskach jest ona do- 
słownie rozdtapywana przez spragnio- 
nych czytelników! 

Ażeby umożliwi: 
nabycie 


każdemu jak naj- 


szybsze albumu, redakcja 
„Expressu“ postanowiła już od dnia 
dzisiejszego wprowadzić dodatkową 
sprzedaż w swym lokalu przy ul. Piotr 
kowskiej 102,a w podwó 

O każdej porze dnia — do godz. 


T-ej wieczór możecie zgłaszać się do na* 
j redakcji, gdzie napewno nie 


wolnorynkowego drobiem i nie wprowadza 
żadnych ograniczeń pod tym względem. 


braknia dla was al 


„Gospody Ludowej” 
Domowi Towaro- 
aszym mi 


nr. 2 


„Gospoda Ludowa“ wydawac 
okolo 1.200 popularnych i klubowych 
obiadów w ciągu dnia, Pracować będzie, 
na identycznych warunkach: ceny będą! 
takie same jak w dawnej „Tivoli“, ket- 
netzy na pensji, szatnia bezpłatna, a do 
rachunku nie dojdą żadne dodatki, 


Jabka będą sprzedawane każdemu 
bez żadnych ograniczeń. 

Poza tym PCH zaopatrzyła swe skle 
py w większe ilości 6 proc. octu spiry” 
tusowego oraz w doskonalą duńską 
margarynę, która kosztuje 375 zł. kg. 
i nadaje się wyśmienicie do wszelkiego 
rodzaju ciast i potraw, przyrządza* 
nych w domu. Margarynę tę otrzyma- 
ły również sklepy prywatne. 

Sklepy PCH sprzedają nadal ryż w 


cenie 398 zł. kg. Każdy posiadacz legi- 
tymacji pracowniczej może nabyć jed- 
norazowo po ćwierć k'lograma ryżu. 


prywatnych ryż kosztuje 


(k) 


W sklepach 
około 1.300 złotych. 


w kioskach tj. 100 złotych za 
z. 

czytelników zamiejscowych 
sk ię w listach do nas, że album 
z Wickiem i Wackiem nie dotarł jesz- 
cze do ich miejscowości. Nie mogąc 
narazie ustalić czyja to wina — postā- 
nowiliśmy i tym czytelnikom pomóc w 
u albumu: Każdy kto nie może 


egzem! 


Wisiu 


Po otwarciu tej placówki ruchliwa 
dyrekcja PDT zamierza stworzyć dal- 
sze, które tak samo służyć będą naj- 
szerszym szem publiezni umożli- 
wlając im spożycie tanich, pożywnych 
i smacznych posiłków. 

W związku z zamierzonym  otwar= 
ciem „Gospody Ludowej” nr. 2 dyrek= 
cja PDT postanowila rozpisać specjalna 
ankiete wśród świata pracy, celem 
zorientowania się w jakim stopniu 
chce on kofzystać z tej placówki, 

Ankieta roz a będzie do Had Za 
kladowych, dyrekcji zakładów pracy, = 
partii politycznych 1 Związków Zawo- 
wych. Rady Zakładowe j dyrekcje za- 
kladów pracy wypowiedzą się czy dany 
zakład pracy reflektuje na obiady dia 
swych pracowników a j ak to w 
kiej ilości, na jakie ohiady — popular” 
ne czy klubowe —, jakie godziny odpo* 
wiadałyby najlepiej danemu zaklado- 
wi pracy, czy w rachubę wchodzą tylko 
dni robocze, czy też niedziele i święta, 
czy życzeniem pracowników jest wpro 
wadzenie w nowej Gospodzie tańców, 
a jeżeli tak to w jakie dni, czy mają 
być wprowadzone także specjalne pod- 
wieczorki taneczne, czy bardziej odpo- 
wiada muzyka lekka, operetkowa, czy 
inna itd. 

W ten sposób nowy lokal uwzględni 
życzenia najszerszych rzesz ludności 1 
z pewnością spotka się z życzliwyre 
przyjęciem. 4 

A teraz kilka 


słów o istniejącej juž 
„Gospodzie Ludowej“ nr. 1, Nadal po- 
wodzenie jej jest olbrzymie. W czasie 
od 10 do 31 stycznia wydała ona ogółem 
27.602 obiady popularne i klubowe na 
sumę 8.388.218 złotych, czyli wyzna” 
czony plan przekroczono o prawie 400 
tysięcy złotych. 

Prezydent miasta poszedł bardzo na 
rękę tej pożytecznej placówce, zwalnia 
jąc ją z podatku konsumcyjnego. Dzie” 
ki temu posiłki są wydajniejsze i zawie 
rają większą ilość kalorii, gdyż ceny po 
traw kalkulowane są jedynie pod ką- 


nabyć go na miejscu w kiosku gazeto- 
wym, niechaj prześle na m 
(„Express Ilustrowany“, Łód 
kowska 102a) 120 złotych, podając jed- 
le dokładny swój adres, a po 
upływie paru dni otrzyma  przesylkę. 


Dodatkowe 20 złotych — to opłata po-| 


człowa. 

A więc — głowa do góry! Do każde- 
go z was trafi para wisusów, która was 
rozw. 


v zimowe! 


tem interesu gości. 

Obecnie „Gospoda“ wydaje około 
1.200 obiadów dziennie. W tych dniach 
ilość ta ulegnie zwiększeniu, a to dzię* 
ki sprowadzeniu specjalnej maszyny 
do obierania ziemniaków. Maszyna ta 
zastąpi z powodzeniem 8 osób, wskutek 


czego prere przygulowawcze pójdą 


li, skracając radykalnie długe | szybciej i można bedzie zwiększyć ilość 


wydawanych porcji 


(o) 


Str 4 mere 
kLugpełmnie jak w 


pow eści... 


Inżynier ofiarą złoczyńców 


Upili go do nieprzytomności, wywieźli torożką za miasto, zrabo- 


cie frapującą powieść Dołęgi 
a p, t „Znachor”*? Zaczyna 
się ona mniej więcej tak: znany lekarz 
prof, Wilczur udaje się do knajpy, ab; 
„zalać robaka”. Podpatruje go tu ja- 
kleś indywiduum, umyślnie dolewa mu 
wódki, a gdy profesor jest już pijany 
do nieprzytomności — sprowadza swe- 
go wspóln'ka i przy jego pomocy sa- 
dowi odurzonego alkoholem na doroż- 


y zdzieś pod płotem, 
jedli do dorożki i galopem odjechali 


jże nocy leżącego bez przytomno- 
ści mężczyz sł patrol Mili 
obchodzący tę dzielnicę. I tu 
potoczyła się już zupełnie i 
w powieści Dołęgi-Mostowi 
nier Łapczyński nie str 
Wiłczur pamięci. Przeciwnie — 


kę, wywozi za miasto i tam obrabowu-|kładnie określił jak wygłądali jego 

je go dokładnie z pieniędzy, kosztow-) oprawcy. 

ności i ubrania. Cały aparat śledcz: O. postawiony 
mał identyczną przygodę przeżył| został na nogi. W: sto energiczne 

w Łodzi inż. Kazimie Łapczyński, 

m eoszkały w Rudzie bianiekiej pr 


ul Rydz 
chemiczni 

Dnia 16-g0 stycznia rb. inżynier przy 
jechal do Łodzi | w godzinach wieczor- 
nych udał się do bufetu na dworcu ko- 
lejowym ŁódźzFabryczna. gdzie zamó- 


iej 91, właściciel 


wytwórni 


miesięcznych abonam 


MZK w 
tramwajowych 


Jak komunikuje 
abonamentów 


Łodzi, 
na r 


sprzedaż 
siąc ma- 


5 t i iszka- | 17CC rb. rozpoczęła się z dniem 7 bm 
ił kolację, zakra i a- s 
wi kolację, zakrapianą kilku kieliszka W celu usprawnienia spzedaży — Miejskie 
wi wina, y Zaklady Komunikacyjne uruchomiły dwą no 
Około godz, 11-ej wieczorem dò sto: |we punkty sprzedaży abonamentów. 
lika inżyniera przystadło się jakichś la z ód od 
dwé N ń tórzy wszczeli Nowomiej- 
y Éch osobników, którzy wsze qli 2] skioj 1 Zgiarskoj, mo AGOAN. 
nim rozmowę, Gdy inżynier zabierat| ty przy ul. Więckowskiego 19. Natomiast za» 


ż do odejścia, nieznajomi prosili, 
awil im wódkę. Ten nie od- 
mówił i ugościł natrętów. 

Podczas płacenia rachunku, niezna- 
jomi zauważyli solidnie wypchany por 
ifel inżyniera, W umyśle ich zrodziła 
się myśl rabunku. Gdy jeden z nich za: 
bawia) fundatora rozmową, drugi wy- 
szed! „przed dworzec, tam odebrał od 


yerygn nań mężczyzny ćwi iartkę 
wódki, do której dolał dla niepoznaki 
trochę soku owocowego. 


Wróciwszy do bufetu oświadczył, że 
zdobył doskonałe wino i pragnie się 
zrewanżować. Nie podejrzewając pod 
stepu inżynier napil się i rychło potem 
stracił przytomność 
fajacego sia 


na nogach obydwaj 


osobnicy wyprowadzili pod rękę na uli- 
ee 


Przed dworcem czekała już doroż- 
ka z podniesioną budą. Woźnica zaciął 
konia i potoczy! się po bruku, 


i pojazd 
zdążając w kierunku przedmieścia, 
Dor' zajechała na odludne pole, 
położone przy ul. Tam 
dokonano rabunku. Łupem rzezimiesz 
ków padło 107.000 złotych, które inży” 
nier Łupczyński miał w dwóch portie- 
lach, dalej złoty zegarek, futro, ubra: 
ni w Milne ciagu nieprzytomnego 
mazi 


Uzyskano stypendia 


z ofiarności spolecznej 
Dnia 9 SER 1049 „roku odh 


się w 
ypendiains 


wy 
i 513.806,00 złotych, Kə 
zty zbiórki wyniosły 26.13000 zł, Uzyskaną 


sumę 487.676 zlotych przeznaczono całkow* 
«le na stypendia udzicła 42 stałych sty- 
pedniów w .000 złotych miesięc» 
nie od stycznia br. 

W zbiórce wzięli udział: 
ży Polskiej, młodzież 
szkół zawodowych 1 Zwi 
sowników Samorządu Terylorialnego i 
trozności Publicznej Okręgu Łódzkiego. 


Za bimberek 


zmarwień szereg! 
Antoni Krzemiński, zamieszkały w 
Tumusinie pod Łowiczem, postanowił 
konkurować z Państwowym  Monopo- 
m. W zagrodzie swej 
zamaskowaną bimbrownię, w 

której pędził trujący samogon. 

Póty dzban wodę nosi, póki się ucho 
nie urwie. O działalności Krzemiń- 
skiego dowiedziała się Delegatura Ko- 

ecjalnej i złożyła mu nagłą 


Związek Młodzie 
szkolna  przeważni 


tam kompletnie urządzoną 
gorzelnię i znaczne ilości wyproduko- 
wanego bimbru. Obecnie Krzem 
go skierowano do obozu pracy w Milen 
cinie na okres 15 miesięcy, G) 


Zastano 


Beee aaa RAZEM 


klady pracy. położone na wschód od wymie 
nionych ulic, mogą nabywać abonamenty 
przy ul. Narutowicza 27. 

Punkt sprzedaży przy ul, Narutowicza 2 
zostanie uruchomiony z dn'em 15 bm. Do cza 
su uruchomienia tego punktu sprzedzź abona 
mentów będzie się odbywać przy ul. pior- 
kowskiej 77, pierwsze piętro, 
zz | i msa : 


|N mamana i aR 


W li 100 tys. złotych, futro, zegarek i porzucili pod płotem 


poszukiwania, które uwieńczone 
ły pomyślnym wynikiem. W. 
czterej sprawcy fabunku wpadli 


ce władz. Aresztowano ich w jakiejś 
spelunce przy obfitej likacji. 
Mieczysław Barani (Gnieźnieńska 
2)i Leszek Wilmowski byli tymi, któ- 
rzy w bufecie upijali inżyniera. Nieja- 
ki Kwiecień podał im zabarwiońą wód- 


a doroż! em, któ 
rch kamratów 
ofiarą okazał 


kę, imitującą wino, 
ry wywiózł za miasto š 
wraz Z 
się niejaki Kolas 

Ws 


Nowe punkty sprzedaży 


entów tramwajowych 


Zakłady pracy, zatrudniające dą 1060 pra- 
cowników_ powinny zakupić abonamenty w 
czasio oi ? da 15 bm. zaklady pracy zatrite 
dniające od 1000 do 2000 p owników = 
w dniach od 7 do 21 bu wreszcie zakłady 


pracy, zatrudniające powyżej 


2,000 pracowni 
ków w czasie od 7 do 28 bm. 


Na każdy rodzaj abonamentu należy sporzą 
od te imienną. pale pla 
do Narodowck, Banku Polskiego na kon- 

to 2109 na 2 dni przed pobraniem biletów. 


Każdemu. pracownikowi przysługuje prawo 
nabycia tylka jedneqo abonamentu. 


Jednocześnie podaje wę do 

wojskowi w mundurach (szer 
oficerowie) płacą po A 5 za indęwiduainy 
bilet (3) 


fri = 
nansew. 
przy ul. Ks 


IRENA Z. Proszę przyje= 
chać do Łod zglądnie z do 
lekarza - specjalisty. Choroba, którą Pani 
nam opis zaniedbania može mieć 


wno dla Pani, jak 
ystlkim po- 
16 się bez- 


bardzo przykra skutki ; 
| dia otoczenia. Należy prz 
rozumieć się z lekarzem i 


względnie do jego wskazówek, 
* 

ANNUSZKA Z ŁODZI: Proszę zasíegnać Jn 
formacji w interesującej Panią sprawie, w 
Towarzystwie Przyrażni Polsko Radzieckiej, 
uł. Piotrkowska 272b: Rozumiemy Pani te. 
sknotę za rodzinnymi stronami i matką sta- 


ruszką nie mniej nie możemy niestety 
Pani pomóc. Mamy jednak nadzieje, że pot 
skazaym adresem będzie Pani mogła uzy- 


at dlą siebie jakieś informacje. 
O e * 


Powinien P: 
mie zełosić się do lekarza, Podejrzew 
dolegliwości Jakie Pan odczuwa śpn- 


wodowane są bólami „reumatycznymi lub ar 
tretycznymi. Jeżeli nawet Pana podejrzenia 
nie zaszkodzi, gdy i w 


padku zasięgnie Pan porady lekarza: 
W każdym bądź razie naprawdę nie ma po- 
wodu do rozpaczy į nie powinien Pan prze- 
sadzać w swych obawach. Nie powinien Pan 
również brać poważnie różnych bzdur, który 
mi najomi pragna aczyć. Jest Pan 
rzecież człowiekiem dorostym, kontynuu 
an naukę, powinien więc Pan i w tym z: 
posladać trochę więcej wiadomi 
lyczne, 
przez przesadne paniusie. 
chować równowage ducha i umysłu, nie 
nie martwić żony. A do lek 
sie i to jak nalszybciej. 
(naa, 


ST. K: 
ni adre: 
mowite stosunki m 
siè się dn nas ptobiście, 
dnie gdzie ty Nay 


Viestety mie 
) domu 


podała nam Pa 
m panują tak niesa 
szkaniowe, Prosze zgło- 
lub napisać dokta- 
tko ma miejsce. a wtedy 
mogli Pani pomóc. 


dopie bedzi 


ze R Bzz precz 


CIASTKA ZA DROGIE! 


Dlaczego cukiernicy nie obniżają cen, jeśli staniał 
mabiał i cukier, a margaryny 


Pa zniesieniu 
zelkie artykuły 
się dużym powodzeniem. 

jednak należy ciastka, pączki, ma 
kowce i jątkowo dro 


dni  bezciastkowych 
cukiernicze cieszą 
Stwierdzić 


i inne ciasta są w, 


gie, Cena ich nie odpowiada zupełnie 
cenom surow: z którego są wyrabla- 
ne, 

Ostatnio na przykład staniał cukier, 


staniał} też w wysokim stopniu nabiał, 
a przede wszystkim jaja, podstawowy 
artykuł w produkcji cukierniczej, 


Cukiernicy używają znaczne ilości| 


Dewastewał majątki 


Szkodnik gospodarczy 


stanął dziś przed Sądem Doraźnym 


Dziś w Wojskowym Sądzie Rejono- 
wym w Łodzi zasiadł na ławie oskarżo- 
nych Wacław Busiło, pod zarzutem wro 
giej działalności, wymierzonej przeciw- 
ko Polsce Ludowej. 

Od kwietnia 1945 r. do marca 1946 r. 
Busiło piastował stanowisko administra 
tora resztówek w Kraśnicy, Kunicach 
i Starostwie, później objął stanowisko 
kierownika szkół rolniczych w Przysu” 
sze į Smogorzewie, po czym zaawanso- 
wał na inspektora Oświaty Rolniczej, z 
obowiązkiem dozorowania tej oświaty 
w 13 resztówkach oraz opieki nad ak- 
cią Przysposobienia Rolniczo - Wojsko- 
wego. 

Kontrola Komisji Społecznej ujaw” 
nila, że Busiłę doprowadził resztówki 
do kompletnej ruiny. Obsiewał jedy- 
nie małą ść ziemi, olbrzymie zaś 
przestrzenie leżały ugorem. Nie dbał 
zupełnie o remont budynków gospodar 
czych į doprowadził je do kompletnej 
dewastacji. Pszenicę ze zbiorów i mą- 
Jkę sprzedawał okolicznej ludności, a 


margaryn) 
c 
kane na tym tłuszczu wcale n 
ze od wyrobów na maśle i naj 
smakosz nie pozną się na różni 

Dotychczas cukiernicy twierdzili, że 
nie mogą obniżyć cen swych wyrobów, 
gdyż margaryny otrzymują ograniczo” 
ne ilości, toteż muszą uzupełniać je zna 
cznie droższym masłem. 

Obecnie nabycie margaryny w naj: 
większych nawot ilościach nie przedsta 
wia żadej trudności. Dlaczegoż więc 


która znakomicie zastępuje 
stka, 


masło, czy makowce wypie- 


są gor 
większy 


jest w bród? 


ukiernicy nie obniżają cen? Przecież 
z zaznaczyliśmy surowiec stanlał 
ny, której niemal wyłącznie 
ją do produkcji, jest co nie mia- 


Pytanie to kierujemy pod adresem 
odpowiednich czynników. Jesteśmy 
przekonani, że Komisja Cennikowa 


przeprowadzi specjalną kalkulację j w 
wyniku jej obn ceny wyrobów cu” © 
kierniczych. Ciastko nie powinno kosz 
tować więcej niż 25 zlotych, paczek mu 
si kosztować jeszcze mniej, a cena ma- 
czy innych ciastek powinna byè 
obniżona przynajmniej o 200 zł. na 


pieniądze — jak opiewa akt oskarżenia 
— chowal do swojej kieszeni. 

Wpływami z resztówek Busiło obra- 
cał według swego widzimisię, nie 
przekazując koniecznych sum na za- 
Nie prowadził ksiąg kasowych, 
notując jedynie pozycje „na brudno”, 
ołówkiem. 

Dalej akt oskarżenia zarzuca Busile, 
że i na stanowisku inspektora Oświaty 
Rolniczej nie tylko nie spełnił swoich 
zadań, lecz działalność jego była wręcz 
wroga. Nie dbał o postawienie szkół na 
odpowiednim poziomie, mimo iż były 
na to przeznaczone odpowiednie kredy- 
ty. Nie przydzielał pomocy i urządzeń 
szkolnych, w niektórych ośrodkach 
uczniowie byli obowiązani przynosić 
ze sobą krzesła i ławki. Nie wypłacał 
nauczycielom poborów, zmuszając ich 
tym samym do szukania gdzieindziej 
środków egzystencji, 

Jego przestępcza działalność znalazła 
również wyraz we wrogim nastrajaniu 
miejscowej ludni do Pols 


kilogramie, Nawet i przy takich cenach 
cukiernicy będą mieli zapewniony za 
rohek i to wcale niezły, a przede wszy 
stkim uczciwy, nie godzący w kieszeń 
konsumenta. 

I jeszcze jedno. Należy się liczyć z 
tym, że niektórzy cukiernicy hędą usi 
łowali obniżkę tę powetować sobie na 
towarze.  Spróbują niewątpliwie vy- 
piekać mniejsze ciastka, jak to już nie- 
raz ptaktykowało się. 


Dlatego też ustalając nowy cennik, 
należy dokladnie określić wielkość czy 
też wagę towaru, aby zapobiec jeszcze 
poważniejszym nadużyciom, niż pobile“ 
ranie wyższych cen. Bo klient nabywa- 
jący towar musi mieć tę pewność, że 
nie tylko płaci cenę godziwą, ale otrzy 
muje to, co mu się nałeży! (0) 
WWW 


Górnicy przekraczają 
nermy wydobycia 


Nowe normy produkcyjne wprowa- 
dzone w górnietwie w pełni zdają egzą 
min życiowy. 

Analiza osiągnięć, jedne] z przecięt= 
nych kopalń, kopalni „Rokitnica”, któ- 
ra wykonała styczniowy plan produk 
cji węgla kamiennego w 102 proc. 
wykazała, że 82 Proc. robotników pra- 


wej, rozsiewał bowiem zmyślone plot- 
ki, szkalujace władze rzadowęe. (p) À 


cnjących na tzw. „ścianie“ PROTO 
ło 100 proc. normy, wydobycia, 


WZ ddd 1 KANT AWIP.....ŻŻ ME 


Dalsze sukcesy polskich pięściarzy 


Stoczono 8 walk z czego 6 wygrano. — Przegrał tylko Stec. — Na 
akademickich mistrzostwach świata narciarze polscy zajęli trze- 
cie miejsce w klasyfikacji drużynowej. 


Kto gra w finale 
mistrzostw Polski w siatkówce 


W wyniku półfinałowych spotkań w. siat- 
kówkę żeńska odbytych w KATOWICACH 
i LUBLINIE do finałowych rozgrywek, kióre 
odbędą się w dniach 19 i 20 w ŁODZI zakwa 
lifikowaty się: CHEMIA (Łódź), AZS i SKS 
(Warszawa) oraz GROM (Gdynia). W LUBLI 
NIE największą niespodziankę sprawiła dru- 
żyna GROMU. która pokonała dotychczaso- 
wego mistrza Polski AZS (Warszawa) w sio 
sunku 2:0. 


—:9:— 


Nie dadzą zwolnienia 


Cichocki „wylądował'*w Gwardii 


CICHOCKI, środkowy napastnik WIDZE- 
WA i reprezentacyjny piłkarz ŁODZI przes 
niósł się do WARSZAWY z zamiarem wstą 
pienia da LEGII. Szybko jednak CICHOCKI 
zmienił plan i, zamiast w LEGII, znalazł się 
w». GWARDII. Zdaje się jednak, że projek 
ty ie trudno będzie urzeczywistnić, gdyż 
WIDZEW nie ma najmniejszego zamiaru 
ndzielić CICHOCKIEMU zwolnienia. Klub 
łódzki wychodzi z założenia, że GWARDIA, 
pragnąc zmoniować dobrą sekcję piłkarską, 
owinna zająć się szkoleniem młodzieży 

sama wychować sobie piłkarzy. 


Finlandia-Norwegia 12:4 

W HELSINKACH odbył się międzypaństwa 
wy mecz pięściarski pomiędzy FINLANDIĄ 
a NORWEGIĄ. Zwycięstwo odniosła repre 
zentacja FINLANDII w stosunku 12:4. 


ŁKS-Wisła 1:1 


Drużyna hokejowa ŁKS pozostała w Krako 
wie jeszcze jeden dzień i rozegrała spotk» 
nie rewanżowe z Wisłą, Mecz znów dał wy 
nik remisowy 1:1. Przypominamy. że pierwsze 
spotkanie tych drużyn rozegrane w Łodzi 
również zakończyło się na remis 4:4. 


Siatkarkom Chemika 


dziękujemy za pozdrowienia 
Drużynie siatkówki żeńskiej łódzkiego Che 
mika, która w półfinałowych rozgrywkach 
mistrzostw Polski zajęła pierwsze miejsce 
dziękujemy za nadesłaną pocztówkę z pozdro 
wieniami z Katowic i życzymy ażeby bro- 
nigo z równym powodzeniem barw Łodzi w 
finałowych spotkaniach zdobyła upragniony 
tytuł mistrza Polski, 
|od 


Program radiowy na środę 


Ciekawsze audycje 
100 Wiadomości południowe. 12,30 Poranek 
1645 


lny. 16,00 Dziennik, popołudniowy: 
Gramy w szachy. 17,00 Melodie ope 
filmowe, 18,15 Utwory skrzypeawo. k 
re i nowo. 19,00 Audycja dla wojska. 20,00 
20,00 Drionnik wieczorny. 21,40 Fletnia chiń- 
sku, 22,00 Muzyka taneczna. 23,00 Ostatnie 
windomości. 


Złóż ofiarę na 
Pomoc Zimową 


S.MICHAŁOWSKA —_ 
t 


Gdy Łęcz moz się, by ulokować 
dito, dzieci rozbiegły się z głośnym 
krzykami radości po lesie. Janka stała 
fad wodą, śledząc jej leniwie płynące 
fale ze wzruszeniem. Wclągnęła chci- 
wie w nozdrza zapach wody i tego cze 
gos nieuchwytnego, co przypominało 
mte, dawne: lala... Małą rzeczkę w Ra 
domsku i krótkie chwile radości, wykra 
dane z szarego życia. 

Po drugiej stronie rzeki falowały zło 
le zagony żyta. Gdy przymknęło się ©- 
zy, można by myśleć, że i tam woda 
ałyn 


szała szelest piasku, Łęcz szedł 
. Patrzył na jej skupioną twarz z 
śmiechem zadowolenia, Zrozumiała, że 
że on wie, co ona czuje w tej chwi. 
„. tak, że to dla niej zaaranżował 
ię wycieczkę 

Zaproponował, by nie czekając aż 
zleci wrócą z lasu, urządzili obożowi- 
zo nad wodą, w cleniu trzech szumią- 
cych długimi gałęziami brzóz, o białych 
czystych pniach. Poznosili 2 auta za 
sy jedzenia, rozłożyli koce. 


Łęcz zdjął marynarkę, W biatej, spor 
tawai kosani wyalądał niesłychanie 


Pięściarze polscy dwa razy wystąpili 
w Finlandii, staczając w sumie 8 walk, 
Start Polaków odbył się w ramach za” 
wodów zorganizowanych w Irdskule 1 
Salo, przy czym każdorazowo walczyło 
po 4 zawodników. 

Występy bokserów polskich przynio- 
sły im dalsze sukcesy. Na 8 walk roze- 
granych sześć zostało wygranych, jed- 
na zakończyła się na remis, a jedną 
tylko walkę przegrano. 


W Irdskule walczyli: Grzywocz, Ro- 
dak, Kaźmierczak i Jaskóła. Wszystkie 
walki Polacy stoczyli zwycięsko. 

Gazywocz pokonał ciężsęego 0 
trzy kilogramy Ekwista zdecydowanie 
na punkty, Rodak ładnie į bardzo sku- 
tecznie walczył z Fekalinanem i poko- 
nał go w II rundzie przez tech. k. 0., 
Kaźmierczak pokonał na punkty Savio, 
wreszcie Jaskóła zwyciężył na punkty 


|Helina. 


A teraz finały 


ibużynowych m strzestw Łodzi w tenisie stołowym 


Rozgrywki o mistrzostwo drużynowe ten | tym, że poprzednio uzyskane wyniki nie bę- 


sa stołowego drużyn B klasy zbliżają się ku 
końcowi. Odbywały się one w dwóch gtu- 
pach, przy czym druga grupa je ukończyła, 
natomiast w pierwszej pozostały jeszcze trzy 
mecze, które os atecznie zadecydują kto zaj 
mie drugie miejsce: TUR, czy zgierski Włó- 
kniarz. Pierwsze miejsce zajął już zespół Ora 
torinm i to bez siraty punktów. 

Dwie pierwsze drużyny z każdej grupy, 
oraz mistrz grupy tomaszowskiej wejdą do 
puli finałowej i walczyć bedą o tytuł mi- 
strza klasy B systemem każdy z ym 2 


dą brane pod uwagę, Do klasy A wejdą 
dwie pierwsze drużyny, Natomias; do klasy 
C spadają te. które które w poszczególnych 
grupach zajęły 6, 7 i 8 miejsce, 

W ostatnio rozegranych spotkaniach uzy- 
Skano następujące wyniki: Klasa B'i Budo- 
wlani — Łodzianka 6:3(9:0), Pocztowiec —Bo 
ruta 6:3(5:4) i TUR — Płomień 5:4(5:4). W 
rozgrywkach drużyn żeńskich: DKS—Lechia 
(Tomaszów) 5:4, Łodzianką — Filmowiec 9:0 
walkower, DKS — Gwardia 9:0 walkower 
i Łodzłanka — Gwardia 9:0 walkower. 


Gedania pokonała Odrę 9:7 


Taki sam wynik dały poznańskie derhy Warta-ZZK 


W spotkaniu o wejście do Ligi Bokser- 
skiej „Gedania“ (Gdańsk) pokonała „Odrę“ 


(Szczecin) 9:7. Pięściarze „Gedanii* prze- 
wyższali przeciwników techniką i kondy- 
cją. Walki były na ogół wyrównane i cie- 
kawe. 

Wyniki techniczne: 


W. musza SOCZEWIŃSKI (G) wygrał 
przez t. k. o. w trzeciej rundzie z Mura- 
czakiem, w. kogucia: Bangiel (0) zdobył 
punkty w. o. z powodu niedopuszczenia 
Kleina do wałki (Klein w towarzyskim spot 
kaniu rozegranym w sobotę został znoka- 
utowany), w. piórkowa: Antkowiak (G) zre 
misował ze Stachowiczem, w. lekka: Zie- 
liński (G) przegrał przez dyskwalifikację 
w drugiej rundzie za nieczystą wa%kę ze 
Skałeckim. 

W. półśrednia: Musiał (G) wypunktował 
Posmowskiego, w. średnia: Rajski (G) wy- 
grał przez t.k.o. w pierwszej rundzie z Ga- 
wrońskim. W. półciężka: Ryszkowski (G) 
przegrał na punkty z Sadziszem, w. cięż- 


112) 


młoda 1 świeżo. Nie mogła się nadziwić 
temu tak swojskiemu wyglądowi mese- 
nasa Łęcza. To tak jakoś nie pasowało 
do niego. To go odmieniało. To dy*0... 
miłe. 

Od lasu nadbiegiy zziajane, niep”zy- 
tomne z radości dzieci. Zarzuciły izn o- 
powiśdaniami o lesie, Buzie miały już 
póplamione jagodami, włosy rozrzico- 
ne wokół zarumieńionych twarzyczek. 
Opowiadały jedna przez drugą bezłzd- 
nie i chaotycznie. No i wołały jeść. 

Duszą gromadki był oczywiście Łęcz. 
Okezało się, że oprócz paczek przygo- 
towanych przez Chomiczową, przywiózł 
całą górę najrozmaitszych przysmaków, 
Kręcił się wśród dzieciarni, częstował, 
zachęcał, mówił tyle, co i one. Bawit 
się doskonale. 

Gdy cała gromadka, uprowadziwszy 
Łęcze, pobiegła z powrotem do lasu, 


Janka położyła się na kocu i zamkuęta 


Zzsnęła. 
w jakimś momencie obudzi 
podal stał Łęcz i patrzył na nia. 


ka: Białkowski (G) wygrał w. o. z powodu 
braku przeciwnika. 
+ . 

Poznańskie derby w boksie zakończyły 
się zwycięstwem Warty w stosunku 9:7. 

Mecz stał na niezłym qoziómie, zwłaszcza 
w wagach lżejszych. 

W wadze muszej Manelski (W) wypunkto 
wał Przybysza, w koguciej Jędraszek (W) 
uległ na punkty Janaszakowi, w piórkowej 
Wytyk (ZZK) wygrał z Sobkowiakiem. 
O zwycięstwie Wytyka zadecydowała trze- 
cia runda. 

W wadze lekkiej I Szkudlarek (W) wy- 
grał przez techn. k. o. w l-ym starci" z 
Nowickim, w lekkiej If Lech (W) zrem 
wał ze Świderskim, w półśredniej najład- 
niejszą walkę dnia stoczyli Ratajczak (W) 
i Wojtkowiak. Po wyrównanej walce zwy 
ciężył Ratajczak dzięki lepszej końcówce. 

W wadze średniej Białecki (W) uległ 
Kupczykowi, w półciężkiej Franek (W) 
wygrał z Talarczykiem. 

W ringu sędziował Misiorny. 


W jednej chwili podniosła się, popra- 
wila włosy. 

— Obudziłem panią? 

— Ach nie, nie powinr była za- 
snąć. Gdzie to dzieci? — mówiła szyb- 
ko, niespokojnie. Było cóś we wzroku 
Łęcza, co wprowadzało ją w zmiesza- 
nie. 

— Dzieci zaraz nadejdą, zbierają dla 
pani jagody. Która najwięcej przynie- 
sie, dostanie czekoladę. Za pięć minut 
— spojrzał na zegarek — dam sygnać 
do powrotu. 

— A to dobrze. Jest tak ciepło, że 
mogą już wejść do wody. — Nie patrzy 
ła na niego. Wstydziła się, że widział ją 
gdy spała. 

Gdy wróciły dzieci, to coś niepokoją- 
cego, co szło od Łęcza, rozpłynęło się 
w ogólnym gwarze i zamieszaniu. A i 
Łęcz odnalazł swój poprzedni nastrój 

Była ju: a po południu, gdy wra- 
cali do miasta. Łęcz poprosił Jankę, by 
usiadła przy . | mimo to, że wolała 
by być jak najdalej od niego, nie mo- 
gła mu jakoś tego odmówi 

Jechał wolno, ostrożnie. Miała przed 
oczyma jego wąskie, długie palce, za- 
ciśnięte na kierownicy. Spojrzała w jā- 
kimá momencie na jego twarz. Patrzył 
na drogę skupiony, baczny. 

— Jak się pani czuje? — spytał w ja- 
kimś momencie, gdy stanęli przed szla- 
banem kolejowym. 

— Dziękuję. Trochę mi szumi w g'o- 
wie, jakbym się upita. 

— To dobrze. Tak właśnie powinna 
być. 


W Salo zawiedziono się na Stecu, 
który wypadł tak dobrze na meczu re- 
prezentacji Związków Zawodowych. 
Ojenem okazał się dużo lepszy technicz 
nie i we wszystkich starciach miał prze 
wagę. Stec zakończył walkę zupełnie 
wyczerpany. 

Liedtke napotkał dobrego technika w 
osobie Kaskinena, lecz szybko narzucił 
tempo i zepchnął go do defensywy, a 
w drugiej rundzie zaatakował tak ener 
gicznie i skutecznie, że Fin, podnosząc 
rękę, dał znak że poddaje się. 

Chychła spotkał się z Suominenem 
II, nad którym w dwóch ostatnich star 
ciach wyraźnie przeważał. Sędziowe 
przyznali zwycięstwo Finowi į dopiero 
na skutek protestu drużyny polskiej 
pa, się do popełnionej omyłki i 

lali zwycięstwo Chychle. 

Nowara wreszcie zremisował z Suo- 
minem I. I w tym wypadku nie obe- 
szło się bez protestu, gdyż początkowo 
przyznano zwycięstwo bokserowi fiń- 
skiemu. 

Powrót polskich pięściarzy przewi- 
dywany jest w środę. 


| Z Á ÁÁ 


Z kolekcją medali 


powrócili narciarze 

Narc'arskie akademickie mistrzostwa 
śwlata zakończyły się wielkim sukce- 
sem polskich zawodników. W sumie 
narciarze polscy zdobyli 5 złotych, 4 
srebrne i brązowe medale, a w klasy- 
fikacji ostatecznej figurują na trzecim 
miejscu, po Czechosłowacji i Węgrzech. 
Na czwartym miejscu znalazła się dru- 
żyna Francji a na piątym Finlandii, 

Należy zaznaczyć, że w sumie polscy 
narciarze w tych konkurencjach do któ 
rych stawali uzyskali tą samą ilość pun 
któw, eo zwycięska Czechosłowacja. 
Ale Czesi obsadzili bieg na 30 klm., 
który odbył się bez udżiału Polaków 1 
dzięki temu zdobyli dodatkowo 19 pun 
któw. Śmiało można powledzieć, że gdy 
by nie przyśpieszony wyjazd Kwapie- 
nia polscy narciarze znaleźliby się w 
ogólnej punktacji mistrzostw na pierw 
szym miejscu. 


Roześmiała się. 

* — Po upiciu jest podobno przykre o- 
budzenie. 

— Nie po każdym 
patrząc na nią poważnie. 

Szlaban podniesiono, ruszyli. 

Gdy już znalazła się w mieszkaniu 
Chomiczowej, i rozbawiona dzieciarnia 
opowiadała bezładnie 0. przeżytych 
wrażeniach, ciągle jeszcze miała to u- 
czucie oderwania od rzeczywistości. 

Mimo zmęczenia po wycieczce, nie 
mogła długo zasnąć tej nocy, Miała sta 
le przed oczyma roześmianą twarz Łę- 
cza, a póżniej to jego spojrzenie, gdy 
się obudziła. Brzmiały jej w uszach sło 
którymi ją pożegnał i uścisk dłoni 
jakby nie mógł się od niej oder- 
„miłe to było i... bolało. 

Nazajutrz wstała w jakimś dziwnym, 
niecodziennym nastroju, Rozmawiała 
wesoło z Klarą, z Zosią. Krzątała się po 
kuchni, pomagając Chomiczowej. Dzi- 
siaj nie szła do „Parisienne“. Miała oglą 
dać mieszkanie, jakie odnajęła jej Isla: 

U Chomiczowej było już teraz za cia- 
sno. Chomiczowa szyła wieczorami w 
domu. Chciała nadrobić to, co straciła 
przez długie miesiące w więzieniu. Nie 
pozwalała już Klarze dawać pieniędzy, 
na dom. Wstydziła się, że dotychczas 
przez głupstwa matki jej córka musiała 
tak cieżko pracować, 

Klara coraz wyraźniej mówiła o wy* 
zie do Włoch na dalsze studia. Żal 
m było rozstawać się z Janką, którą lu- 
biły mimo lei rezerwy i pozornega 
chłodu U 


dodał wolna, 


15. c m» 


z EXPRESS ILUSTR 
MIĘDZY ZYCIEM A ŚMIERCIĄ uad”óliów pkh M7 
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Tańczymy sambę! 


Piotruś zwraca się do ojca: 
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Nówym Yorku, Jak mu się w Londynie na 
stąpi na ogon, to on szczeka w Nowym Yor- 
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